„DW OOPERAJACA NA WSCHODZIE TRWA NADAL 


Bolszewicy stracili wczoraj 263 czołgi i 95 samolotów. — Celne bomby na nie- |py. Frick protektorem Rzeszy w Cze hach i M3- 


przyjacielski transportowiec u wschodnich wybrzeży Sycylii 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, | 
dnia 25 sierpnia. 

Naczelne Dowództwo 
zbrojnych podaje: 

Wielka bitwa odpierająca na 
.schodzie trwa nadal z nié- 
zmniejszoną gwałltownością. 
Wszędzie gdzie tylko bolszewicy 
gwałtownie natarli swymi wiel- 
kimi siłami piechoty i czołgów 
na stanowiska niemieckie nad 
rzeką Mius, w rejonie Izjum, 
Charkowa i na południe od 


Sił 


Szitdra, zostali zatrzymani 
wśród ciężkich strat. Jedynie 
na odcinku jednego korpusu 


armii rozbito wczoraj 116 czol- 
gów. 

Lotnictwo wspierało silnymi 
oddziałami samolotów bojowych 
i nurkujących walki odpierające 


i wysadzało w powietrze stano- | 
wiska wypadowe sowieckich , 
czołgów i piechoty. Podczas no-, 
cy bomberdowano ważne połąk | 


czenia dostaw gi obozy wojsk 
nieprzyjaciela. t 
W dniu wczorajszym bolsze- 


wicy stracili 263 czołgi i 95 sa- 
molotów, przeważnie bombow-; 
ców. 

Starszy kapral Typetz z pew- 
nego oddziału ścigaczy czołgów 
rozbił w dniu 19 sierpnia w 
walkach na południe od Wiaż-, 
my w ciągu 30 minut 11 z 3? | 
atakujących bolszewickich- czoł- 
gów. 

U wschodniego wybrzeża Sy 
cylii szybkie n'emieckie samo-; 
loty bojowe celnie zbombardo- | 
wały podczas dziennego ataku 


| Odwołanie 


BERLIN. (W. Z.) Maksim Litwi- 
now œ Finkelsztejn. ambasador 
Związku Sowieckiego w Waszyng- 
tonie, został, jak powiadomionb z 
Moskwy, odwołany ze swego sta- 
nowiska. Na jego następcę wyzna- 
czone Andrzeja Goremykowa. 


X 


Odwołanie i ambasadora sowiec- 
kiego było dla Waszyngtonu. jak 
donoszą z USA, „taką miespo- 
dzianką. jak uderzenie sztyletem 
w plecy*. Nikt nie przypomina 
sobie żadnych oznak w przeciągu 
ostatnich tygodni, które by mogły 
wskazywać na to odwołanie. 

Dotychczas było niemożliwe o- 
trzymanie jakiegokolwiek komen- 
tarza z Białego Domu lub z depar 
tamentu państwowego. Tak samo 
sowiecka ambasada zachowuje 
milczenie. 

Odwołanie Litwinowa, który był 
przecież najwybitniejszym przed- 
stawicielem dyplomacji  sowiec- 
kiej, oraz zastąpienie go osobisto- 
ścią, którą mało kto zna poza Mo. 
skwą, i to właśnie w tym czasie 
kiedy mają zapaść ważne uchwa- 
ły, może bardzo łatwo, jak ko- | 
mentują to w Wąszynztonie, zro- 
bić wrażenie afrontu, o ile nie na- 
stąpi możliwie najrychlej odpo 
wiednie wyjaśnienie. 

Poza pytaniem, co spowodowało 
ten krok Sowietów, interesują się | 
dałsźżym losem .Litwinowa, “o ze 


Litwinowa 


jednak nic nie słychać. 67-mioletni 
„weteran dyplomacji sowieckiej" | 
był akredytowany, jako ambasa- 
dor Związku Sowieckiego w Wa- 
szyngtonie od roku 1941. Ma on za 
sobą ruchliwą karierę dyplomaty - 


czną, która już raz zdawała się 
zakończyć na początku obecne; 
wojny. 


Po prawie dziesięcioletnim kie- 
rownictwie komisariatam spraw 
zagranicznych  dawniejszy prze 
mytnik broni z polskiego ghetta 
a późniejszy bohater salonów w 
Genewie, nagłe został usunięty ze 
swego stanowiska, po czym już w 
styczniu nie przyjmował udziału 
w posiedzeniach Ligi Narodów. 

Na radzie partyjnej w lutym 
1942 r. został nawet wykluczony, 
z centralnego komitetu partii. 

Po wybuchu wojny niemiecko- 
rosyjskiej rząd sowiecki sięgnął do, 
usług Litwinowa z powodu „jeg 
ścisłych stosunków w Anglii", 

We wrześniu prowadził on per 
traktacje z misją anglosaską i w 
dwa miesiące po tym został wy- 
słany do Waszyngtonu z jedno 
czesnym mianowaniem go zastęp 
cą komisarza Spraw 
nych. 

Reuter powiadamia z Quebek 
że Roosevelt i Churchill zostali 
powiadomieni natychmiast o decyzii 
Stalina w Sprawei odwołania Lit 
winowa. Odnośne urzędy jednak 


zagranicz- 


bombami ciężkiego kalibru nie- 
przyjacielski transportowiec 
średniej wielkości. 

Nad zajętymi obszarami za- 
chodnini niemieekie myśliwce 
zestrzeliiy wczoraj 2 ciężkie 
północno - amerykańskie bom- 
bowce. 


Kilka lekkich nieprzyjaciel- | Rzeszy. 


skich. bombowców przedsięwzię- 
lio ubiegłej nocy lot niepokoja- 
Nie- 


miec. Przez bezplanowe zrzuce- 


cy na obszar północnych 


Ee bomb powstaly nieznaczne 
szkody w budynkach. 


Włoski komunikat wa snzy 


RZYM. (DNB). 2 sierpnia. Nie- 
mieckie bombowce zaatakowałv 


rejonie Neapolu 
cielskie maszyny, 


trzy 


Zmiany na K 


CZWARTEK 


26 sierpnia i9543 


Cena w Wilnie Z len. 


Wilno j 


MAr. G46 


PL ALLOW RR H 


ierowniczych 


stanowiskach w Rzeszy 


rawact. Himmier ministrem szraw wewnętrznych 


„łużba pray 


w 'RzeSzy naiwyższą 


władzą Rzeszy. Kier.wnik pracy Rzeszy Hierl 
munisiren Rzeszy. Sekretarz państwa Franx 


ministrem 


BERLIN, 25.8. (DNB). Wódz 
Niemiec zwoinił protekiora Rze- 
szy w Czechach (4, Morawach, 
Konsiaatiua ` barakiziwon Neu- 
rath, na jego prośbę z zajmo- 
wanego urząuu,  Protektorem 


nicprzyja- | Rzeszy w Czechach i Morawach 
dwie następne | zamianował Wódz Niemiec mi- 


zakotwiczone. statki przeciwnika į zas, trafione przez artylerię prze- | nistra spraw wewnętrznych Rze- 


w porcie Palermo i trafiły bom- 
bami jedenaście statków handlo- 
wych i wojennych, z których na- 
leży uważać dwa statki towarowa 


o tonażu 9.000 TRB. i dwa kontr-; 


torpedowce za zatopione, 

Carbonia i miejscowości w oko- 
licy Neapolu i Bari stanowiły cele 
nieprzyjaciciskich nalotów. 


mieckie myśliwce  zestrzeliły w 


ciwlotniczą, 
| pobliżu Santo Antioco (Cagliari). 
| W okolicy Cretone wykryto” 
| DEE” siedmiu samolotów, ze. 
į strzelonych przez artylerię prze- 
ciwłotniczą. Samołoty łe zostały 


strącone, zgodnie z podanymi ko- 


nocnych 20 sierpnia. 


Reze: wy 
„Już się w 


BERLIN. (DNB). Jak dowiaduje 


sowie'kia 
yczerpu q 


wiednich rezerw, ażeby kontitynuo- 


się agencja DNB, uszczuplenie bol] wać atak przy nakładzie materią- 


sztwickich rezerw ludzkich žest) 


łu wojennego z odpowiednim na- 


coraz bardziej widoczne, zwłasz- | porem piechoty. 


cza na przyczólku mostowym Ku- 
bań. Nacierajace tu na niemieckie 
stanowiska od przeszło pół roku 
w krótkich odsiępach czasu od- 
działy sowieckie mogły jedynie z 
trudem wprowadzić dc walki tvl- 
ho nieznaczne nowe bojowe. 
Te nowosprowadzone +«...iziały so- 
wieckie składają się albo ze świe 
że powołanych roczuików 1925/26, 
albo z 10—50-lstnich. Dlatego wi- 
doczny jest spadek siły bojowej 
piechoty sowióśckiej. 

Następnie stwierdzono nodczas 
wielkich ataków, że nod wzslę- 
dem liczbowym nic mogli oni v- 
Siągnąć norinalnego stanu zaciągu. 
W stosunku do zastosowanego m32- 
ierialu wojennego, setek rzuconych 
na małej przestrzeni dział, dzie- 
sięciu tysięcy na godzinę rzuco- 
nych przez nich granatów, setek 
czołgów i samolotów bojowych. 
zastosowanie piechoty było wy- 
rążnie upośledzone. Wskutek roz- 
bicia w pierwszych dniach ataku 
ofenzywnych mas dywizyj piech- 


odmawiają wszelkich komentarzy,gdętyr"mie posiadał przeciwnik odpo- 


Jeżeli na samym tylko przyczół- 
ku mosłtowym Kubań od początku 
roku straty sowieckie określa się 
ma 300.000 zabiiych i rannych, to 
oznacza to, że na tym małym od 
cinku frontowym zniszczono masę 
liczącą 50 dywizyj. Obraz nowyc 
nieprzyjacielskich rezerw charak- 
ieryzuje fakt, że przeciwnik znaj- 
duje się w pierwszym rzędzie w 
kłopocie z odświeżeniem i 
pełnieniem swych oddziałów. 


uzu- 


Kobiety czynne są już teraz nie 


niając go ze stanowiska ministra 
spraw wewnetrznych 


Rzeszy | 
i Prus oraz ze stanowiska gene- strom Rzeszy, 


państwa. 


i dr. Frick pozostają nadal mi- 
Rzeszy.  Sekrelarza 
państwa, kierownika w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych 
Rzeszy, Hansa Płfundtner'a, se- 
kretarza państwa przy protek- 
torze Rzeszy w Czechach i Mo- 
rawach Karola Hermanna Fran- 
Sa zamianował Wódz Niemiec 


nistranił 


Jas wy hw szy, dr. Wilhelma Frick'a, zwa!- ministrami państwa 1 zrównał 


‘ich rangą z m/nistrami Rzeszy. 
Wódz Niemiec wyraził mini- 
baronowi von 


zalnego pełnomocnika dla spraw, Neurath i dr. Frickowi, SS 


zarządu państwowego. 


Ministrem spraw wewnątcz-; nerałowi-porucznikowi 

Nie- | munikatem wojennym. w walkach nych Rzeszy 1 ministrem spraw 
| 5 

wewnętrznych Prus zamianowal 


Wódz Niemiec  Neichsfiihrera 
oddziałów broni SS i szefa po- 
niemieckiej Heinricha 
Baron von Neurath 


licji 
Himmiler'a. 


Oberstgruppenfiihrer'owi i ge- 
policji 
Daluege oraz sekretarzowi pan- 
stwa Pfundtnerowi specjalnym 
| pismem odręcznym swoje po- 
dziękowanie za oddane narodow 


niemieckiemu wielkie usługi. 


Śmierć generała-pułuowaika 
Jesrchomsel a 


BERLIN. (DNB). Generał—puł 


'skiego obowiązku dążył tylko da 


kownik Hans .Jeschonnek, ' szef | wielkiego celu — do zwycięstwa, 


sztabu generalnego lotnictwa, 
zmarł dn. 19 sierpnia w Kwa- 
terze Głównej naczelnego dv- 


p | wódcy lotnictwa wskutek cię- 


żkiej choroby. 

Śmierć jego jest dla Sił Zbroj- 
nych Wielkich Niemies szcze- 
gólnie ciężką i bolesna strata. 
Lotnictwo straciło swego naj- 
znakomitszego żołnierza i tego, 


mg 3 ad 
tylko w najbardziej wysunietych który torował drogę do najwię 


sztabach, ale obstugują one działa 


bezpoścednioe poza pierwszą linią 


i znajdują się także, jak można me 


zaobserwować, na froncie 


strzelczynie wyborowe. 


kszych sukcesów militarnych w 
licznych kampaniach. Jako ścis- 
ly i wierny współpracownik 
arszałka Rzeszy generał—puł- 


jako |kownik Jeschonnek pracował na 
Jeżeli | najbardziej 


odpowiedzialnych 


przyjmuje się do walk wielką liez | Stanowiskach, życie swe poświę- 
bę jednostek karnych, to jest to|Cif w najbardzie} właściwym 


oznaką, że morale sowieckich pic- 
churów wskutek otbrzymich krwa 
wych strat, które nie równoważą 
ja konkretne powodzenia, za- 


czyna wyraźnie opadać. 


Chmury dymó 


(DNB). 24. 8. Umarle miasto, | 


— takie wrażenie sprawiał 
nas Charków, kiedy 
liśmy przez gruzy tego miasta. 
Przed bramami znajdowały się 
oddziały niemieckie, które w 
najgwałtowniejszych walkach 
stawiały bardzo zacięty opór ma 
som nieprzyjacielskim. Z sykiem 

jękiem wyrzucały umieszczone 
na olbrzymim owalu, otoczone- 
go niegdyś drapaczami chmur, 
byłego czerwonego placu bate- 
rie miotaczy swoje śmiertelne 
pociski na zbliżającego się nie- 
przyjaciela. W kierunku na po- 
łudnie wojska pewnej reńsko- 
westfalskiej dywizji pancernej 
atrzymywaly linię obrony przy 
fabryce traktorów i kolo jakiejś 
bezimiennej wioski. Z lewa i z 
prawa toczyli pięchurzy nie- 
mieccy nierówną walkę z wciąż 
od nowa atakującymi czołgami 


ka, artyleria przeciwlotnicza, 


wy... Tezeiwy wpiesrzyjacielski6. 
W porę i całkowicie 
oceszły wielkie pociągi tran- 
sportowe, odwożące mienie i do- 


bytek ludności cywilnej na ty- | powietrze 


ły. Wiele tysięcy osób cywilnych 
zjawiło się w urzędach niemiee- 
kich i z płaczem prosiło. by wol 
no im było odjechać z Niemca- 
mi i by nie wydano ich na łup 


bolszewikom: wszystkie te ży- | 
czenia zostały _ wielkodusznie 
uwzględnione. 


Planowo wywieziono wszyst- 
kie urządzenia, które slużyły 
wojskom niemieckim. Pionierzy 
i oddziały specjalne przygoto- 
wały z drugiej- strony wszystkie 
ważne taktycznie objekty, dalej, 


siębiorstwa gospodarcze do wy= 


t gE a przeciwpancerna zwracała sadzenia .w powietrze, 
jecha- ;swój ogień stale na główne pun- - Mosty, urządzenia 

kty natarcia przeciwnika. | 

Lotnictwo rozbijało bez r. 


kolejowe, 
wszelkie nadające się do użytku 
urządzenia na lotniskach byty 
tak przygotowane do wysadze- 


spokojnie |nia ich w powietrze. iż wystar- 


czyło jedno pociśnięcie, by w 
momencie- rozkazu wyrzucić w 
wszystkie nadające 
się jeszcze nieprzyjacielowi do 
użytku objekty. Na lotniskach 
boryto głębokimi wyrwami pola 
startu. Budynki i hangary spa- 
lono, tak że stały się one "nie 
tylko użyteczne, lecz i użycie 
ich poszczególnych części stało 
się niemożliwe. 

W poniedziałek rano po pla- 
nowym wycofaniu ostatnich nie 
mieckich oddziałów  wyłleciały 
w powietrze wszystkie mosty i 
przeprawy. Olbrzymie dymy 
wybuchów wznoszą się nad 


sowieckimi. Artyłeria niemiec- jinstytucje zaopatrzenia i przed- miastem, na wszystkich drogach 


ba 8 


tad Charkowem 


i krańcach czerwienię się płe- 
mienie. Wschodzący promienny 
dzień sierpniowy spogląda na 
Szare pustkowie. O godz. 5,35 
ostatnie niemieckie oddziały 
specjalne opuściły teren umar- 
łego miasta. Ostrożnie zbliża się 
nieprzyjaciel do . bezwartościo- 
wej kupy gruzów, w chaos pa- 
lących się domów, których mury 
pękając rozpadają się. Wrzask 
triumfu nieprzyjaciela musi się 
zamienić w rozczarowanie, sko- 
ro spostrzeże. że jego przy pomo 
cy wszystkich posiadanych re- 
zerw przeprowadzone uderzenie 


wymierzone było nie tylko w Ko 


pustkę. lecz także do gasnącego 
w` drgawkach śmiertelnych" mia- 
sta. I 

Napisał korespondent" wo- 
jenny Artur Keser 


szą 


znaczeniu tego wyrazu dla Fa-, 
hrera i dla ojczyzny: Jako wzór 


najwyższego poczucia żołnier- 


Niszczycie 


nie oglądając się na swe osobiste 
względy. Podstępnie wkradają- 
ca się do jego organizmu choro- 
ba nie mogła w największym 
stopniu zmniejszyć jego niewy- 
czerpalnej siły pracy aż do as- 
tatniej godziny. 

Sztandary pochylaja się przed 
tym generałem. odwołanym do 
Wielkiej Armii; generał ten, ja- 
ko szesnastoletni młodzieniec 
walczył dzielnie w rowach strze- 
leckich podczas pierwszej wojny 
światowej i wziął decydujący 
udział w budowie i w walkach 
młodego lotnictwa niemieckiego 
od pierwszych dni tych gwałtow 
nych zmagań o wolność Rzeszy. 
imię tego wielce zasłużonego w 
ciężkich czasach szefa sztabu 
generalnego lotnictwa pozosta- 
nie niezapomniane na zawsze. 


le kultury 


mają odbudować pomniki kultury 


BUKARESZT. (DNB). Gazeta 
rumuńska „Porunka Orcinii* zs3j 
muje się utworzeniem komisji w 
Waszyngtonie w sprawie odbudo- 
wy pomników sztuki w Europie, i 
zaznacza przy tym, że krok ten 
rządu USA przedstawia najwyższy 
cynizm. 


Pismo wskazuje na te, że Ame- 
rykanie nie wykazywali nigdy 
szczególnego zrozumienia  sztu- 


ki, raczej wszelkie wzruszenia ar- 
tystyczne tego narodu są zwyroi- 
niałe na tle snobizmu. Pomimo po- 
chodzenia europejskiego, Amery- 
kanie są innymi ludżmi, niż Euro- 
pejczycy i popełniają wszystkie 
błędy żle wychowanych dzieci 
Maskarada z nową komisją, po- 


wiada dalej pismo rumuńskie, nia 
jest przeznaczona da Europy i nie 
może zrobić wrażenia na żadnym 
Europejczyku, gdyż w jaki sposób 
taka komisja odda z powrotem 
miastom niemieckim i włoskim ich 
dzieła sztuki? Musi ktoś mieć na 
stawienie duchowe Amerykanina, 
aby uwierzyć, że z żelazo-hbcionu 
k chorobliwej lichwiarskiej fanta- 
z tamtej strony Oceanu dadzą 


„się odbudować zniszczone pomniki 
Sztuki, i to jeszcze piękniejsze “i 


wspanialsze, jax to niedawne 


twierdził Roosevelt. Lecz Roosevel: 


zwrócił się z tym oświadezeniem 


do Amerykanów, których, tak jak - 


| dzieci, łatwo można pocieszyć. 


Pracujcie 


biety! Nie narażajcie swoich dzieci 
na niebezpieczeństwo bolszewizmu! 


w Rzeszy! 


Br. z 


= 


SA - — 


-„W. ostatniej mińu 


300 dyw 


Kio w Europie nie zrozumiał 


fes:cze do dzisiaj, jak  straszłi- 
wego losu uniknął kontynent 
wskutek historycznej decyzji 


Adolfa Hitlera z 22 czerwca 
1941 r., temu powiada to obec- 
nie z całą wyrazistością szwedzki 
dziennikarz Palmgren. 250 do 300 
dywizyj stało, — oświądcza Pala" 
gren na zebraniu ' szwedzkiej; 
partii socjalistycznej — w lecie 
1911 r. na polskiej linii demar- 
kacyjnej w pogotowiu do napa- 
du na Europę. Adolf Hitler ude- 
rzył dosłownie vw: ostatniej minu- 


cie i przez to uratował Europę.| polkcis Dagbladet“ w sprawie 


Gdyby po Dunkierce zaatakował 
bn wyspy hrytyjskie, to wówczas 
660 do 760 dywizyj sowieckich, 
a zalem caly olbrzymi aparat | 
wojenny Związku Sowieckiego | 
runąłby na Niemcy i na inne | 
kraje europejskie. Jaki wówczas 
byłby los Europy, e tym świad- 
czą krwawe ślady bołszewizmu 
w krajach nadbałtyckich : wido | 
czne przykłady w Katyniu i 
W.nnicv. 


Bardzo szczere są te słowa, 


jwarzystwem salonow 


£ 


z 


ka byłaby przerażającą rzeczy-|1ają tego rodzaju bolszewickie 
wistością. „Lecz jeszcze — za- ,umpręzy propagandowe. Szwedzi 
kończył Palmgren — armia niesfer. zapominają zaiste, jakiego 
miecka trzyma się mocno najFrze to dopuszczają się przestę- 
wschodzie. Oby jej oręż ocalił pstwa wobec Finlandii. 
Europę od zagłady!* Lecz nie chodzi tutaj tylko o 
Burzliwe oklaski, towarzyszą- Finlandię, jak z dozą pewnej 
ce słowom Palmgrena ze strony ostrożności pisze „Fołkets Dag- 
cznych jego słuchaczy dowodzą, | Pladet“: Również sama Szwecja, 
jak stwierdza sztokhołmska ga-|jak to zupelnie słusznie zazna- 
zeta, że zrozumienie powagi o0-|czył Palmgren, leży bezpośred- 
bęcnej sytuacji zatacza i w Szwe|nio w sferze wrogich Europie 
cji co.raz szersze kręgi. zamiarów Kremla. Widać to z 
Potwierdzeniem tego jest rów systematycznych zarówno, Jaksi 
nież krytyczny głos w gazecie jszerokich akcyj szpiegowskich, 
,aranżowanych przez Moskwę 
otwartej dopiero co w parku na- |przeciwko Szwecji. W Sztokhol- 
rodowym Kskilsteuna pod Sztok-, mie i w innych miastach odby- 
holmem wystawy tak zwanej,wają się dzisiaj bez przerwy 
sowieckiej kultury. Gazeta zwra-, procesy przeciwko .szpłegozniyse; 
ca się ostęqgiiprzeciwko pewnym | wieckim. Szczególnie drastyczna 
szwedzkimi” wielkim "przedsię- |sprawa rozpatrywana była w 
biorstwom, ktńre wspólnie z to- tych dniach w sądzie 8 4. 
rych belsze- , szwedzkiemu inżynierowi Nils 
wików i urzędników sowieckie-, Eric Gustavsonowi. Inżynier 
gó poselstwa aranżują i pópieribył glówną osobą poważnej 
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GONIEG CODZIEN 


y f 
iey) sowiecaich stało w lecie 1941 w pogotowiu przeciwko Europie 
Zdanie szuedzkiege dziennikarza Palmgrena 


afery szpicgowskiej w zarządzie 
szwedzkiej armii, przy czym 
chodziło o tajne rysunki o nadz- 
wyczajnym znaczeniu dla szwe- 
dzkiej obrony kraju. 

Z wszystkiego tego wynika, że 
nacisk bolszewicki ną Europę 
jest dzisiaj jeszcze silniejszy, 
aniżeli kiedykolwiek dawniej. 
Naród i armia niemiecka, którą 
los w pierwszej linii do tego 
powołał, by wzięla na siebie 
powstrzymanie potężnego ciosu 
niszczycielskiego ze wschodu, 
może i musi domagać się, by re- 
Europy nie poprzestawała 
zrozumieniu obecnej 


szta 
tylko na 
sytuacji 


naszego kontynentu, 


lecz by wyciągnęła stąd też ko-! 


wz 


Ponure perspektywy 


"Nu cse 


dla sytuacji goszodarczej Anglij 


GENEWA. (DNB). Pomału wy- 
chodzi na jaw reakcja Amervka 
nów wobec powojennej polityki 
walutowej wedlug angielskiego 
planu Keynes'a i amerykańskie 
go — White, jak pisze wydawca 
miesięcznika angielskiego „World 
Review“, Edward Hulton. Wed- 
ług niego koła finansowe Ame- 
ryki sądzą w ten sposób, że po- 
wiedziały: Wielka Brytania idzie 
do bardzo nędznej przyszłości 


gospodarczej. Szczególnie po tej!. Fortnightly“ 


wojnie będzie ona musiała mieć 
deficyt mniejszy lub większy w 
swoim bilansie płatniczym. 

W obu planach walutowych 
widzą teraz koła finansowe 
USA nic innegę jak tylko nie- 
które sposoby, aby kraje posia- 
dające nadwyżki jak np. USA 
skłonić ku temu, by stale poma- 


nieczne wnioski. Walka przeciw- | wały państwom deficytowym t. j. 


ko bolszewizmowi i jego pomoc 
nikom, demokracjom. jest euro- 
pejskim obowiązkiem. 

EVEZ: 


` 


Mamy wyją mowa broń przeciw atakom powietnnym 


utrzymywały ich stopę życiową. 
Podczas gdy brytyjski plan 
Keynes'a wymaga, -aby państwa 
dłużnicze niosty odpowiedzial- 
ność w sprawie odbudowy rów- 


roku wojny  potęźnych 


pomyślnych warunków do zwy- 


które Palmgren wypowiada do 
awoich ziomków w Szwecji, któ-, 
rzy wciąż jeszcze  kokietujął 
Moskwę a groźbę ze wschodu d j - 
+ AR S a LK Zapowiedź ministra Rzeszy -ra Goebbelsa 
niemieckiej propagandy. Jako s -a 4 
Szwed i Europejczyk, woła on! BERLIN. (DNB). Minister Rze-' Niemcy mają w przygotowaniu i że Niemcy dniem i nacę pracują | piątego i i ] myc 
do ludzi wprawiajcych strusią Szy dr. Goebbels omawia w tygod-| w Pac te z JIN g i ten naaa temi im nie zabrala gjbzoni: zmagań się nie posiadał równie 
politykę we wiasnym kraju, że niku „Das Reich“ w artykule p. t. | kto watpij zmieniłby swe zdanie. į -Nieprzyjaciel 5 mówił minister r 
Lecz dobro kraju nie pozwala mó- , dałej — sieje biedę i nieszczęście | cięstwa, 


zmuszony jest on wstydzić się | „Realizmy wojny“ fakt, że nieprzy 
tego, iż anglofilskie sfery w j jaciele Niemiec gorliwie starają się 
Szwecji utożsamiają się z wro- , Niemcom wmówić taki obraz ogól 
gim Europie Związkiem Sowiec-, nej sytuacji, który wprawdzie nie 


wić o przyszłości, a nawet © stot- po miastach niemieckich, lecz i to 


nych składnikach teraźniejszości, feic skończy. Buduje się nową broń 
Gdy dowództwo niemieckie - m i- | otenzywną przeciwko nieprzyja- 
czało. miało cno zawsze powód dc cielowi w jego wojnie lotniczej 


jakie ma dzisiaj naród 
niemiecki, Fronty, mówi minister, 
stoją niewzruszone. Kraj dorósł 
moralnie i materialnie do tego, by 
sprostać tewrorystycznys1 bombar- 


kim i wyszydzają wielki naród į 


odpowiada żadną miarą istotnym 


niemiecki, którego ofiara urato- | faktom; jednak zmierza do jak naj 
wata również Szwecję od wojny szerszego uwzględnienia cech ich 
i zachowała jej wolność. Szwe= | narodowego charaktergz W związ- 
cja znajduje się całkowicie wi ku z tym minister stwierdził, że 
sferze interesów Moskwy, która | dowództwo niemieckie widzi spra 
pragnie przez całą Europę dot-j wy realnie i trzeżwo, tak. jak one 
rzeć do Atlantyku. wyglądają w istocie, lecz że trak- 

Ani Ar.glia, ani Ameryka nie tuje je nie tylko rozumowo. lewz 
potrafiłyby same powstrzymać także siłą wyobrażni. I diatego 
lego rodzaju pochodu bolszewic-| zawsze dawało sobie z nimi radę, 
kiego. Poza tym nie zamierzają! co stanie się też w przyszłości. 
or. - tego wcale czynić. Na dowód | „Niema żadnej trudności — powie 
tego przytacza Palmgren „dobrą „ dział minister — którejby nie moż 
radę“, jakiej alianci udzielili| na zaradzić. Nie prowadzimy woj- 
Szwecii, a mianowicie, że winna ny w próżni i pogardzamy też 
ona „dostosować się“. Gdyby u-; tym, by przerzucać naród niemie- 
słuchano tej propozycji, to cki z jednej iluzji w drugą. Do- 
Szwecja ze względu na to, że; wództwo niemieckie zna nie tylko 
pewne warstwy ludności stałyby ; te możliwości, jakie Niemcy pa- 
się fanatycznymi bojownikami į siadają dzisiaj, lecz także i te kiddi 
bo'szewizmu, przemieniłaby się ra nastręczą się in: w bliższej i w 
w teatr straszliwej wojny domo- dalszej przyszłości. Gdyby rnożna 
wej a w końcu Szwecja sowiec- i otwarcie wyjawić wszystko fo, co| 
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Droga do katyńskiego [asi 

(Troche ze wspomnień osokisiych I przeżyć) 

Napisał dla pisma wychodzącego w Diińsku „Biela- 
ruskaja Hazieta" kapiian K. 


IV. 

SANATORJUM PRZECIWKO jpożądany skutek dia jei 
ZARAZE BOLSZEWICKIEJ pon pomimo że w masie żołnier 

Była już późna jesień. Codzien skiej znajdowały = me 
sie stawaio się coraz chłodniej. sia 0 dyst zd „iwa! 
Coraz częściej padał śnieg. W bu ia i > eH i Toi 
dynkach cerkiewnych można by z 
a: Rere tylko MERNO ci—dzialacze. Poprzedni entuz- 
cząstkę jeńców. Dla reszty pos- p operacie i 0” 
tawiono baraki. Ci, którzy tra- PP" OE a niony: 


auto- 


Iscv nie tylko swoich 


milczenia, lecz nigdy tego p. wodu 
nie można było doszukiwać się w 
niepewności. To, co niepszyjaciel 
obecnie fantazjuje o Niemczech i 
o położeniu Niemiec, wykracza tak 
czy tak juź od dawna poza grani- 
ce tego, co wolno. Trzeba zauwa- 
żyć różnicę: Gdy w Stanach Zjed- 
noczonych 600.000 górników straj- 
kuje tygodniami, wówczas prasa 
niemiecka donosi o tym w pięcio. 
liniowym komunikacie. Nie sądzi- 
my, by tego rodzaju strajk miał 
zadecydować o wojnie. Jeśli w 
Niemczech pięciu przestępców 
którzy słuchali nieprzyjacielskie- 
go radia i kolportrowali dalej swo- 
je wiadomości, ponosi zasłużoną 
kere, wówczas prasa nieprzyja- 
cielska wnosi z tego, że zanosi się 
na rewolucję. Po której więc stro- 
nie są złudzenia, a po której rea- 
lizm. W dalszym.ciągu swego ar- 
tykułu wskazuje minister na to 
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Pracują nad'nią dnigm i nocą nie- 
¿liczone pracowite ręce. Niemcy 
jwystawione są wprawdzie na twar 
„dą próbę cierpliwości, lecz próba 
ta pewnego dnia przyniesie plo- 
(ny. W końcu zaznacza minister, 
że zaiste żaden naród w wigilię 


dowaniom_przeciwnika. Wieśniak 
niemiecki zwozi bogate zbiory do 
swych stodół, a strumień mate- 
riałów wojennych opuszcza nie- 
mieckie fabryki. Jeśli istnieją ja- 
kieś trudności, ,to żadna z nich 
nie jest nie do pokonania. 


Biamaż Amerykanów 


z bembardowaniem wyspy Kiska. 


TOKIO. (DNB) Rzeczoznawca 
morski agencji Domei pisze, że 
marynarka i lotnictwo zmerykań- 
skie straciło napróżne tysiące ton 
bomb i granatów na wyspie Ki- 
ska która była wyspą niczyją, gdy 
Japońezyeý wycofali się stamtąd 
w drugiej połowie lipca. Nieprzy- 
jaciel obrzucał  Kiskę prawie 
przez 20 dni zupełnie zbytecznie 
f bombami i granatami. Komunika- 


ty waszyngtońskie z tych dni 
wciąż potwierdzały, że ostrzeliwa- 
nie i bombardowanie Kiski w tym 
czasie nalzżało do najcięższych, 
jakie dokonano na stanowiska ja- 
pońskie na Pacyfiku. Według 
wspomnianych komunikatów wa- 
szyngtońskich Amerykanie bom- 
bardowali w ciągu pierwszych 
dwóch tygodni sierpnia wyspę 
106 razy z samolotów. Poza tym 


nowagi gospodarczej, amerykarń. 
ski plan White temu zagadnie- 
niu przypisuje niewielką rolę. 
W dalszym. ciągu plan amery- 
kański przemawia za powrotem 
do złotego standartu, co koła 
finansowe Anglii uważają „za 
bardzo niebezpieczne. 

Plan White żąda od państw 
wierzytełnych daleko* idących 
|zrzeczeń się z ich suwerenności. 

Także miesięcznik angielski 
zajmuje się obu 
tymi planami walutowymi i za- 
znacza, że plan White w całości 
przedstawia próbę przywrócenia 
międzynarodowego systemu 
dziewiętnastego: stulecia. Keynes 
wychodzi jednak z założenia, że 
system ten należy uważać jako 
już umarły i że trzeba na to 
miejsce ustanowić coś radykal- 
nie nowego. z 

Łącznie z tym jest godną uwa 
gi rozprawa prof. amertkań- 
skiego, Bidwella, który w piś- 
mie „Foreign Affaires“ zajmuje 
się polityka handlową USA w 


przyszłym świecie. Według 
mniemania Bidwella polityka 
handlowa obecnego ministra 
amerykańskiego spraw zagra- 


nicznych Hulla za mało jest ru- 
chliwa i dostosowana do zadań 


zyciowych. 
Bidwell rekomenduje, aby 
międzynarodowy aparat _ han- 


dlowo-polityczny, coś w rodzaju 
światowo - handlowego "urzędu, 
przeprowadził prace * przygoto- 
wawcze do przejścia do gospo- 
darki pokojowej a szczególnie 
obliczenia co do zapotrzebowań 
przyszłości, jak również w.spra- 
wie znajdujących się w poszcze= 
gólnych krajach nadwyżek. 
Pozatym powinien on mieć 
wpływ na - praktykę polityki 
celnej i handlowej poszczegól- 
nych „krajów. s 
AAAAAÄADAADARAAAAAAARAALAAAAAAAAAA 


GENEWA. (DNB). Opanowa- 


ny przez żydów i radykałów 
lewicowych „Foreign Policy 
Association“ w Nowym Jorku 


żąda dostępu dla Związku So- 
wieckiego do Atlantyku i Morza 
Śródziemnego. 

4 dh hàd h 


w Waszyngtonie ogloszono, że 
wyspa była 15 razy ostrzeļłiwana 
przez jednostki floty amerykań- 
skiej. 


Nic dziwnego, że  agitatorzy | szłości. Wydaje się to bardzo, I my,.choć to jest dziwne, wie- | go mroźnego dnia w listopadzie 


bolszewiccy  Gochodzili do roz- 


nieprawdopodobne, a 


jednak łrzyliśmy... 


Oczywiście nie w 


paczy widząc, że żołnierzy pol-|rzeczywiście większa część jeń-i,„sowiecki raj“, ale wierzyliśmy 


oficerów 
nie biją, ale przeciwnie zacho- 
wują Gla nich jak dawniej sza- 
cunek, a nawet starają się im 
dopomóc w czym tylko mogą. 

Ironiczne uśmiechy i niegłośne 
ale soczyste żolnierskie słówka 
były zwykłą reakcją żołnierzy 
na wszystkie enkawudystyczne 
wysiłki propagandy. Wogóle 
żolnierz polski — syn Chłopa, 
albo robotnika stał pod wzglę- 
dem swojej kultury niezrówna- 
nie wyżej w porównanii. z żol- 
nierzem bolszewickim i przez 
cały czas pobytu w niewoli za- 


fili do baraków mieli jeszcze 
gorzej, niż my w naszej cerkwi. 


leczyli się oni z tej choroby, któ- 


chcwał się correkt, co objektyw 
rą można było nazwać „manja 


nie należy stwierdzić. 
Karmili nas również bardzo 
źle. Kuchnia była mała, praca 


Tam bylo jeszcze brudniej, pes wę ły = ph 
szcze zimniej i jeszcze ciaśniej 0 EK KO LE soi, 
Ponds tą rzeczywistością jaką na włas- 


: aż ne oczy widzieliśmy i sami od- 
Oburzenie na bolszewików i | czuliśmy „w raju sowieckim“. To 
-aienawiść do enkawtudzistów by |..szczęśliwe, radosne życie“, ja- 
ły tak wieikie, że pomimo naj-|kie spotkało nas w głębi Zwią- 


eno ; IRE pak A 

PURE starań PERET, zku Sowieckiego było dla wszy- 
oiszewickiej roznięcenia  po-,stkich naiwnych fantastów na- 
między „jeńcami tak zwanej | prawdę najlepszą antybolszewie 
„nienawiści klasowej", podburza 


ką propaganda. 
Bolszewicy tego nie rozumie- 


nie szeregowych żoinierzy prze- 
wio oficerom, „obszarnikom”* | BH. Dla nich to wszystko co na- 
CZY Się zawsze zupełnym: pełniało nasze serca ohydą i ob- 
fiaskiem. Pi. rzydzeniem było zwyczajną co- 
Ta propaganda; dziennością do której oddawha/ 
miała zupełnie odwrotny i nie-.przywykli i z czymysię zżyli. | 


Przeciwnie. 


w niej źle była zorganizowana. 
Musieliśmy po kilka godzin stać 
w kolejce, często na deszczu i po 
kolana w błocie, aby otrzymać 
jakąś łyżkę marnej polewki. 
Różnicy pomiędzy oficerami i 
żołnierzami nie było wcale. 
Wszyscy jedli z jednego kotła 
i-wszyscy wspólnie znosili swój 
równie ciężki los. 


ONI KŁAMALI A MYŚMY 
WIERZYLI. 


Bolszewicy wciąż kłamal 
przed nami co do naszej przy- 


e 


ców wierzyła im z jakąś dziecię- 
i cą naiwnością. 

Obóz nasz mieścił się w mu- 
rach byłego klaszteru.... Mur 
był wysoki średniowieczny, ale 
li tego było zamało dla naszych 
wartowników. O jakieś 10 mniej 
więcej metrów od tego "muru 
szedł drugi „mur“ jeszcze wyż- 
szy — gęsta siatka drutu kol- 
czastego z wieżami i karabina- 
mi maszynowymi na nich. Na 
wypadek, gdyby nie dały nam 
rady ani mury, ani druty Kol- 
czaste, ani karabiny maszynowe 
w pasie pomiędzy murem klasz 
tornym, a drutami biegały dzień 
i noc wytresowane do polowa- 
nia na ludzi ogromne psy...... 


Tak nas pilnując, oprawcy na- 

si jeszcze nam w oczy kłamali, 
zapewniając, że nie jesteśmy im 
potrzebni i że nas prędko uwol- 
NiĄ...... 
'— Ale cóż wy — codziennie 
powtarzali oni, poco wyście nam 
potrzebni. Oto trochę pobędzie- 
cie u nas. Odpoczniecie! I poje- 
dziecie do domu, wszyscy poje- 
dziecie. Jakże! A kto zechce 2os- 
tać — będzie pracować u nas, 
zostanie stachanowcem. Sami 
zobaczycie, jak u nas ludzie ży- 
ja. nie to co u kapitalistów! 


w to, że nas wreszcie wyzwolą. 
Jakże. Przecież sam Timoszen- 
ko podpisał! 


„ZWOLNIENIE* ROZPOCZY- 
NA SIĘ. 


Tymczasem w trzecim mniej 
więcej tygodniu naszego poby- 
tu w obozie bolszewicy zaczęli 
wywozić z#obozu jeńców szere- 
gowców. Bolszewiccy propagan- 
dziści zapewniali nas, że to jest 
początek akcji zwolnienia i twier 
dzili, że żołnierzy zwolnieni bę- 
dą odsyłani da domu. I żołnierzy 
i my szczerze temu wierzyliśmy.. 
cieszyliśmy się... Tylko o wiele 
później dowiedzieliśmy się, że 
nikt nie myślał zwolnić żołnie- 
rzy z hiewoli i odsyłać ich do 
domu. Bolszewicy przewieźli ich 
aa ciężką pracę do kopalni rudy 
w Krzywym Rogu i do innych 
miejscowości. Wywóz żołnierzy 
odbywał się w tempie „stacha- 
nowskim* i już po tygodniu w 
zimnych murach klasztoru sta- 
vobielskiego pozostali tylko sami 
oficerowie. W obozie zrobiło się 
trochę luźniej i nieco lżej na du- 
szy... Po żoinierzach przychodzi 
ła kolej na nas..... 

Ale mijały dni i nikt o nas nie 
troszczył się, nie było nic słychać 
o zwolnieniu. Przeciwnie, pewne 


przybyła nowa partja* jeńców— 
oflcerów, za nią jeszcze jedna... 
i prędko znowu nasz obóz przy- 
pominai poprzednie skupienie 
wyczerpanych obdartych ludzi. 
Władze znowu nas rejestrowały, 
(rejestrowali i zapisywali nas 
prawie codziennie). przeliczyły 
i okazało się, że bylo nas razem 


4.000 oficerów w obozie staro- 
bielskim. 
TYMCZASEM SAMO POCZU- 


CIE. 


Znikły baraki, ale cerkiew i 
wszystkie poklasztorne budynki 
były tak, zapchane jeńcami, że 
literalnie nie było gdzie stąpić. 
W cerkwi i pokojach zaczęliśmy 
sami budować dla siebie jakie 
takie nary, ale na korytarzach 
spali oficerowie w dalszym cią- 
gu na gołej pokrytej błotem 
podlodze, gęsto jeden przy dru- 
gim Nie mieliśmy, ani poście- 
li, ani sienników. Do łaźni nas 
prowadzili, ale grupami po 30 
osób, talk że miesiącami trzeba 
było czekać swojej kolejki. Lu- 
dzie spali tygodniami nie rozbie- 
rając się i wszyscyśmy byli 
strasznie zawszeni. Gdzie tylko 
rzucisz okiem, mogłeś widzieć 
takie obrazki: grupa chudych, 
gołych, zziębniętych od chłodu 
siedzi w kąciku i zawzięcie bije 
wszy (D. ©. n.). 
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Brat 4 siostra uratowali Sie 


Dniem i nocą pędziły tam długie wspomnienie znikło, radość znów 
skrzypiące kolumny naszych czoł- | powraca do młodych serc, radość 
gów na południe do wielkiej bit- i z powodu ich szczęśliwego urato- 
wy, z której żaden z nich nie miał wania. 


Ufna w moc swoich politycz- 


Bych „środków wychowaw- 
czych, wysyła Moskwa bez 
przerwy biednych straceńców 


poza front i rzuca ich na spado- 
chronach na tyłach wojsk. Lecz 
„spadochroniarze ci co raz czę- 
ściej wyrzekają się swego: fa- 
talnego rozkazu, zanim jeszcze 
znajdą drogę do gniazd bandyc- 
kich i zgłaszają się u wladz nie- 
mieckich. Już od dawna mówi 
się wszędzie o tym, że mogą to 
uczynić nie narażając się na żad- 
ne niebezpieczeństwo. 

Tym razem podajemy sprawo- 
zdanie, dotyczące dwóch mlo- 
cych ludzi, byłego sowieckiego 


traktorzysty ? jego siostry, któ- 
ra poprzednio pracowała jako 
nauczycielka wiejska. Jest to 


Fiotr i Tatiana W., dwoje sym- 
patycznych inteligentnych ludzi, 
którzy przez dobrowolne zgło- 
szenie się uratowali swe życie i 
lepszą przyszłość. Setkom tysię- 
cy sowieckich młodzieńców i 
dziewcząt możnaby życzyć tego 
„szczęścia i tej radości. Będą oni 
kiedyś pracowitymi, zadowolo- 
„nymi ze swego losu wieśniaka- 
mi na własnej ziemi, kiedy zmo- 
Ta żydowsko-bolszewickiego pa- 
nowania należeć będzie do prze- 
szłości. 


JEDYNA DROGA RATUNKU. 
„Zgłosiliśmy się — opowiada 


brat — moja siostrzyczka Tatiana 
i ja do spadochroniarzy, ponieważ 
tylko na tej drodze widzieliśmy 
nasz ratunek od nędznej zagłady 
i śmierci głodowej, oczekujące; 
ujarzmionych przez Stalina w oj- 
czyźnie ludzi. Ostatnio byłem tan 
kistą w Stalinogorsku nad Donem. 


powrócić. Przechodziłem jeszcze 


„Tylko ten, kto dostanie się do 


przeszkolenie jako szofer czołgo- ! Niemców, jest uratowany. Kto ja- 


wy, gdy Tatiana, moja siostrzycz- 


ka, przysłała mi z Moskwy za- | tu, ten zginął. 


wiadomienie, 


ke chory lub ranny wraca z fron- 
Zanim zgłosiłam 


że zapisała się du się na kurs dla spadochroniarzy 


spadochreniarzy i że ja też powi- | —opowiada Tatiana — byłam pie- 


nicnem się tam zgłosić. W Stali- 
nogorsku 
się niewesoło, nie było co jeść 
nie można było nic kupić. Wszy- 
stko, co jeszcze znajdowało się na 
czarnym rynku, zakupywali żydzi 
z Charkowa za swoją biżuterię. 
Następnie w Moskwie przeby 
wałem wraz z siostrzyczka. Mało 
interesowaliśmy się życiem w 
mieście, chcieliśmy jak najprą- 
dzej ukończyć kursy i udać się w 
podróż. Lecz w ostatnich dniach 
doszła przecież do naszych uszu 
wieść, że biedni ludzie całymi gro 
madami opuszczają  potajemni 
miejsca swej pracy, uciekają 2 
Moskwy, a także z innych miast 
i kryją się po wsiach, gdzie kra 
dną ziarno w kłosach i żują je w 
stanie surowym, w nocy zaś ko- 
pią potajemnie buraki i kartofle 
Narażają przy tym swe życie 
Wkrótce jednak będzie ich tak 
wielu, że NKWD sytuacji nie o 
panuje. Cóż jednrix będzie, gdy 
cały kraj zostanie ogołocony, 0go- 
łocony przez chmury szarańczy z 
miast i przez tysiące dzieci, które 
zgłodniałe wszędy się włóczą? 
Jak wyglądać będą zbiory?“ 
"Tatiana, mała nauczycielka w 
mundurze lotnika, przysłuchuje 
się słowom brata, w jej pięknych 
oczach lśnią łzy. „Rodzice nas' 
zmarli już w zimie z głodu“ — po 
wiada ona cicho. Lecz wkrótce 


lęgniarką w szpitalu wojskowym 


sprawy przedstawiały w Serpuchowie. Lekarze i siostry 


są w rozpaczy. W szpitalach so- 
wieckich nie ma już żadnych: le- 
karstw. Nawet aspiryna wyczer- 
pała się. Nie ma insuliny dla cho- 
rych na cukrzycę. Żadnych igieł 
do przeprowadzania transfuzji 
krwi, nie ma mowy o Rentgenie 
Skoro czerwonogwardzista straci 
okulary, nie ma już ratunku, nie 
ma ani szkieł, ani oprawy. Daw- 
niej wysyłano żołnierzy z frontu 
celem postarania się o nowe oku- 
lary. Teraz, jak powiadają, ko- 


skowej wypisano, że urodził się 
w r. 1923! Wszędzie oszustwo 
W pułku Stefana znajdują się 
przeważnie niewyszkołeni rekruci. 
1 batalion liczy tylko 150 ludzi 
30 żołnierzy i 120 cywilów. W dru 
gim batalionie są wyłącznie rek- 
ruci, 200 biedaków. W jego trze- 
cim batalionie sytuacja jest lep- 
sza, jest tam 120 żołnierzy i 150 
cywilów. Wszyscy czerwonogwar- 
dziści są zmęczeni. Wszyscy chcie- 
liby dezerterować. Lecz trudna to 
sprawa, zaporowy ogień karabi- 
nów maszynowych czuwa. _ Opo 
wiadają, że Stalin wydał swemu 
zaufanemu przyjacielowi, żydowi 
Kaganowiczowi najświeższy roz» 
kaz przeprowadzenia generalnej 
„czystki“ w armii czerwonej. Lecz 
na nic się to nie przyda. W Mo- 
skwie rzucił pewien czerwcno- 
gwardzista granat ręczny do sa- 
mochodu Stalina. Zabił on jedne- 
go i -ranił dwóch urzędników 


misarz nie wysyła już nikogo na| GPU. Niestety Stalina nie było w 


tyły z powodu oczu. „Co, chces? | samochodzie, a tak  byłęby 
tchórzu? | dzisiaj po wojnie“. 


nowych okularów, ty 
Schowałeś stare, a może je zła- 
małeś? Za to należy się rozstrze- 
lanie“. Proszę mi wierzyć, nawet 
agrafek już nie ma do spinania 
bandaży. Nowe nożyczki są więk- 
szą rzadkością aniżeli samochód“ 

„Żołnierzy walczących w czoł- 
gach — uzupełnia Piotr — ocee- 
kuje pewna śmierć", Od dawna 
wiedzą już ludzie z tamtej strony 
frontu, jak straszną jest śmierć w 
czołgu. 

„Zbyt wielkie straty pociąga za 
sobą wojna z Niemcami“, — po- 
wiada Piotr. — Mój najmłodszy 
brat wysłany został na front w 
507 pułku strzelców ze 148 dywi- 
zji strzeleckiej. Ma on dopiero 
17 lat, lecz w jego książeczce woj 


| ad 


już 


„Wkrótce musi być już kdmiec— 
powiada poważnie Tatiana — już 
choćby dlatego, że aż do ostatka 
okłamywano nas co do Niemców 
Czego tam nie krzyczano o Wło- 
szech, że już zawierają pokój. Ale 
i tam wojna toczy Się dalej, woj- 
ska niemieckiego nie można aì- 
gdzie pokonać, jest ono nie do po- 
konania. O tym wiedzą też oni i 
dlatego okłamują narody, chcąc 
je wszystkie zniszczyć. A kto się 
dostaje do niewoli, jest w oczach 
Stalina zdrajcą i za to karze on 
jego rodzinę. Dla nikogo też nie 
ma powrotu z niewoli, dopóki w 
Rosji rządzi Stalin”. 


. © neutralność Szwecji 


W angielskiej izbie gmin pos- 
lowie, nie hamując swoich uczuć, 
dość często już grozili bombar- 
gdowaniem szwedzkich doków i 
fabryk, a to tylko dlatego, że 
podejrzewali Szwecję o prowa- 
uzenie zbyt samodzielnej polity- 
ki gospodarczej. Samoloty an- 
gielskie dość często naruszały 
terytorium szwedzkie, angiel- 
skie balony wywoływały pożary 
w Szwecji. Nie dość na tym. 
Angielsko-amerykańsko-sowiec- 
<y podpalacze pragną unicestwić 
meutralność Szwecji i wpłątać 
„ja prawnie w swoję wojnę. Do 
tego potrzeba im stale incyden- 
tów, niepokojów i podżegań. 
IKiedy ostatnie niemiecko-szwedz 

le rokowania zakończyły się 
ła adm, prasa angielska zacz 

Izyczeć, że to jest niemożli- 
we 1 że teraz z pewnością Troz- 
poczną się niemieckie represje. 
Słusznie pisze pewna opozycyjna 
gazeta szwedzka: poza angiel- 
jskim „zdziwieniem się“ z powo- 
Cu normalnego rozwoju stosun- 
lków niemiecko-szwedzkich nie 
'kryje się nic innego. jak tylko 
f1ozczarowanie. „Jest rzeczą 2u- 
pełnie jasną, że wspomniany 
jrozwój stosunków musiał być 
„fatalny dla John Bula, który 
Bpodziewał się przynajmniej ja- 
łkich takich niemieckich repre- 
syj, by w ten sposób dodać bodź 


Z 


ca szwedzkiej aktywności wo- 
jennej. 
Pozatem -,„Observer' podaje 


następujące wyjaśnienie, dlacze- 
go Szwecja wciąż jeszcze zacho- 
"wuje swoją neutralność: „Całko 
wite pokonanie Niemiec jako 
potęgi militarnej a specjalnie 
przez armię bolszewicką przy- 
jęte byloby w Szwecji z niejed- 
„akowym uczuciem.“ Podejrze- 
infe to sprawia oczywiście Angli- 
Ikom straszliwe kłopoty, a mia- 


.nowicie, że Szwedzi a także i 
linne narody europejskie nie 
'Przyjmą przyrzeczonej przez 


Anglię i Stany Zjednoczone so- 
|wietyzacji Europy z odpowied- 
nim „entuzjazmem. lecz że mogą 
Potajernie liczyć i budować swój 
ratunek przed tym niebezpiecze*: 
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stwem na armii niemieckiej. 
Tym bardziej konieczną rzeczą 
wydaje się Anglikom odwracać 
jak najenergiczniej uwagę od 
niebezpieczeństwa . sowieckiego 
i wszystkiego, co się z tym wią- 


że, szerzyć w umysłach szwedz- | 


kich zamęt wszelkiego rodzaju 
hiobowymi wieściami i podżegać 
przeciwko Niemcom. 

Zdaniem Anglików, nic nie 
nadaje się do tego lepiej jak te- 
mat Norwegii. Wskutek tego 
obserwuje się w Szwecji nową 
falę dzikiej agitacji norweskiej. 
Gazety, szwedzkie przepełnione 
są codziennie  groteskowymi 
wprost wiadomościami, pocho- 
dzącymi albo wprost z Londynu 
albo ze źródeł angielskich. Fakt, 
że pogłoski te i kombinacje co- 
dziennie przeczą sobie wzajem- 
nie nie odgrywa żadnej roli — 
rzecz główna: cała Szwecja mó- 
wi o nich a nie o niebezpieczeń- 
stwie sowieckim i o przymie- 
rzach ze Sowietami — rzecz głów 
ña: mąci się wszelkie jasne fak- 
ty, a rzeczom najbardziej niemo 
żliwym daje się wiarę. 

W calej tej akcji uderza obec- 
nie w szczególny sposób jedna 
rzecz: próba pewnego publicy- 
sty wojskowego, blisko zwią- 
zanego z nieprzyjacielską 
propagandą, obrony w  „Ve- 
cko - Journal“ Anglii przed 
wszelkimi podejrzeniami napad- 
nięcia na Szwecję. Z podejrzaną 
gorliwością zwalcza się tam 
przypuszczenie, że państwa za- 
chodnie zechcą wykorzystać 
Szwecję jako platformę baz dla 
swych bombowców do ich ata- 
ków na niedosięgalne dotychczas 
części Niemiec. Z oburzeniem 
siwierdza się, że niema ani jed- 
rego Szweda, któryby poważnie 
wierzył w pogwałcenie neutral- 
rości szwedzkiej przez państwa 
zachodnie. Tak jak gdyby wy- 
padki tego rodzaju nie były już 
dość częste! „Domniemane nie- 
bezpieczeństwo dla neutralnoś- 
ci że strony zachodu wprost nie 
istnieje. Wszystko przemawia 
przeciwko niemu, a nie za nim. 
Dziwić sie trzeba. że są istotnie 


, okazywana dotychczas w 
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ludzie, którzy obawiają się tego | naprawdę niczym się nie krępo- 
wyirnaginowanego niebezpieczeń | wali i nie zdradzali nigdy chęci 


stwa. Jeszcze fantąstyczniejsze 
jest to, iż niektórzy ludzie są- 
dzą, że zaostrzone pogotowie 
szwedzkie pozostaje w związku 
przed pogwałceniem neutralnoś- 
ci od strony zachodu. 


Zaprawdę, uderzająca gorli- 
wość bije z tej próby zatorowa- 
nia honoru agresorów, którzy 
podczas swych napadów na Is- 
landię, na Bliski Wschód, na por- 
tugalskie i francuskie kolonie 


Wyroki SM 


poszanowania neutralności! Ta 
próba angielska wykazania przy 
pomocy wielu słów, że nie ist- 
nieją żadne zamierzenia neutral- 
ności, czyni lansowane przez 
Anglię pogłoski i angielskie ma- 
chinacje, zdążające do podkopa» 
nia szwedzkiej neutralności, tyl- 
ko jeszcze bardziej podejrzany- 
mi. 


hw—Sztokholm. 
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Ostatnie ostrzeżenie 


W porze roku, kiedy jesi więk= 
sza ilość jarzyn i owoców. naleza- 
łoby sądzić, że i ceny utrzymywa- 
ne będą na znośnym poziomie a 
jarzyny i owoce sprzedawase po 
urzędowó ustalonych cenach 

Tymczasem dzieje się coś wręcz 
przeciwnego. Przechadzxa po skie- | 
pach i rynkach w Wilnie doslar- ! 


è E É i 
że wszędzie żąda 
i 


cza dowodów, 
się cen paskarskich za owoce i ja- 
rzyny. Sprzedawcy nie wzdragają 
się żądać za 1 kg. pomidorów, za| 
które ustalono cenę 1,05 EM za 
1 kg. 10 RM. a za jabłka, których 
cena maksymalna wynosi 990 RM 
8 RM. 

Urząd przestrzegania cen w 


b i 


wil- 


nie potrafi położyć temu kres na 


przyszłość. Zwraca sw niniejszy 
po raz ostaini uwagę na to, że 
wszyscy, którzy sprzedają towary, 
winni posiadać wyrażre i na wi- 
docznym miejscu umieszczone ten- 
niki Kto tego nie uczyni, zamisrze 
żądać wyższej ceny i będzie odpo 
wiednio ukarany. W wypadku, gdy 
zostanie siwierdzene, że żadana 
były z" jichwiarszie, winny mu- 
si być przygotowany na konfiska- 
te towaru i na bardzo surową karę 

Producenci, którzy oddają się 
tego redzaju brudnym interesom. 
zostaną również odpowiednio su+ 
tewo ukarani. , 


Urząd przestrzegania cen 
sa 
miasta Wilna. 


Tu w iabryce przy mae 
szynach 7 
Każdy swoją pracę m» 
Jeden bomby, (drugi 
£ranaly M 
Robota idzie że aż strach 
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Do wiadomości 


wszystkim urzędom, przećSię- 
biorstwom I pracodawcom 


Na podstawie zarządzenia z dn 
1 maja 1943 r. w sprawie ubez- 
pieczeń socjalnych, $ 1, na miejsce 
byłej Ubezpieczalni Społecznej 1 
zapomogowej powołuje się do ży- 
cia instytucję dla wszystkich mie- 
szkańców Litwy pod nazwą „Ka- 
sa Chorych, od mieszczęśliwych 
wypadków i zapomogowa*. 

Zarządzenie powyższe wchodz: 
w życie z dniem 1 sierpnia r. b 
wzywa się przeto wszystkie urzę- 
dy, instytucje, przedsiębiorstwa 
oraz pracodawców, by natych- 

iast zaopatrzyli się w Wileńskiej 

. Społ, ul. Gedimino 27, I piętro 
w potrzebne blankiety, składając 
zapotrzebowanie na piśmie, w któ 
rym należy wykazać ilość pracu- 
jących. 

Donosi się również, że opłaty 
socjalne (6%/) i od nieszczęśliwych 
wypadków (19/0) za m-c sierpień 
należy wpłacać na rach. bież 
N. 405 w Kasach Oszcędnościo- 
wych w Wilnie, Oszmianie, lub 


Ejszyszkach. pa biankietach ne 
wego formatu. 

w wypadku nieopłacenia do 
chwili obecnej świadczeń socjal- 
nych, należy niezwłocznie uregu- 
lować je `na Tachunek hieżący 
N. 404 Kasy Oszczędnościcwej w 
Wilnie. 

Zażegłoćci dawniejsze należy 
wpiacać według dawnych formal- 
ności na biankietach Nr. 1 lub 2 
wyszczególniając zarobek brutto | 
czas. 

Nowe ï stare wpłaty 
urząć Kasy. 
"FYTTTTYTYWYYYTTTYYYTYYYwrtrv"vvvt 


OFIARY 
Zamiast kwiatów ra crob W 
dniu imienin é. p. Lidwiea Sorok? 
10 RM. ala ociemnialego inwalidy 
Wacjawz Komara składa 
W. Sorokowa. 
Dia polskich biednych dzieci 
60 RM. od Zygmunta Szpakiewi- 
cza 2 Wierchbezdanki. 


przyjmuje 


erci 


fg 


pekulantów 


Bezwzględne postępowanie 


RYGA. I znów Sąd Specjalny 
zajmował się sprawą grupy spe- | 
kulantów, którzy w sposób nieod- 


Seiga trudnił się około reku har- 
diem potajemnym. Jak on sam ze- 
znaje, obok swego novmainego 


powiedziałny i bezwzględny wy- zarobku, jako handlarza w cen- 


korzystali 


wojnę szezupłość różnych towa 


I] . 3 e 
uwarunkowaną przez tralnej bali rynkowej, w wyse- 


kości około 500 RM. miesięcznie, 


rów i artykułów pierwszej potrze- , miał on jeszeże zarabiać przecięt- 
by dia właszego wzbogacenia się | nie 3.500 EM. miesięcznie na spe- 
kosztem swych bliźnich. Ponieważ  kaulacjach. Wymienieni już wyżej 


analo- 


Ruitelis i Lapsa; jak równicż haa- 


gicznych wypadkach łagodność i | Ułarz Johnis Miezis, czynni byii 


wielokrotnie powtarzane w prasie głównie jako jego agenci 


skupu. 


i przez radio upomnienia nie od- ' WÓwczas gdy tylko Kalnisz, jako 


niosły widocznie skutku w odnie- 
sieniu do pewnej części niepgopra- 
wnych szkodników społecznych-- 
na przyszłość, jak Świadczy wy 
rok, postępowanie wobec 


też giser Bolodis występowali % 
charakterze dostawców. 
ni Putra i 


Oskarże 
handlarz Marcin ~ 


i Antoni Eglitis zaliczali się do ich 


tych | hartowych odbiorców. Tak więc 


wrzodów na organizmie ludzxim | nabył on od Ruitelisa, którego zna 


będzie jak najostrzejsze. 
Oskarżenie zarzuca większej 
części oskarżonych, że w Rydze 
do lipca b. r. włącznie usuwali oni 
na stronę i ukrywali produkty 
pierwszej poirzeby i w ten sposób 
złośliwie podważali pokrycie tyth 
potrzeb, — przy czym co do oskar- 
żonych:  bkandlarza Aleksandra 
Seigi, maszynisty Peteris Ruite- 
lisa, robotnika Lapsa, samodziel - 
nego mechanika Oskara Kalnisaa 
i handlarza Karola Putze chodzi 
o” szczególnie ciężkie wypadki 
działania przeciw zakazowi żaąda- 
nia i pobierania nieusprawiedli- 
wionych wysokich ten, z 


od początku 1942 r. — 10 do 12 
tysięcy grzebieni, za które  piacił 
po 3 do 9 RM za sztukę, a przy 
dalszej sprzedaży podnosił cenę o 
50 proc., blisko tysiąc szezoteczek 
do zębów po 7 RM za sztukę, 
sprzedając po 10 RM, ustniki, za- 
palniczki, ołówki i t. d. i t. a. 
Maszynista Ruitełes zaopatry- 
wał się w towary głównie podczas 
bytności w Wałku, który on często 
odwiedzał w związku z podróża.ai 
służbewemi. Stamtąd zwłaszcza 
pochodziły grzebienie, szezoteczki 
do zębów it. d, gdzie on naby- 


ług jego własnego zeznania zara- 
biał on za każdą jazdę 200 do 300 
RM. Na głównej rozprawie po- 
Gał ogólną sumę swego zarobku 
nà tym interesie na 30.060 RAI. 
Lapsa sprzedał Seidze 1000 sztuk 
zapalniczek po 4 de? RM. za sztu 
kę, dalej maszynki do robienia pa 
picrosów, notatniki i ołówki po 
analogicznie wysokich cenach. 
Putra, jeden z dwuch głównych 
odbiorców Seigi, na którego oras 
jego żonę kilkakrotnie nakładane 
były kary prze: Urząd mnadzo ©- 
wania cer, -— przez zakupy od 
Seigi i dalszą Sprzedaż uzyskanych 
towarów do których należały rów 
nież części rowerów, tabletki aspi- 
ryny, napilniki i damskie poń- 
czochy, miał dzienny obrót na 
okrągią sumę 2.000 RM. U niege 


skonfiskowano w- gotówce 5.840 
RM., obok dużego składu - towa- 
rów, którym zresztą rozporzą- 


dzalii wyżej wymienieni oskarżeni. 


Gdpowiednio do wniosku pro- 
kuratora Sąd skazał: Seigę (38 
lat), Ruitelisa (48 lat) i Putrę 


(50 lat) na karę Śmierci, z pozba- 
wieniem praw obywatelskich ji 
konfiskatą całego majątku; Lapsę 
(36 łat) — na 10 Fat ciężkiego 
więzienia i 8.060 RM kary pie- 
niężnej; Baldisa — na jeden rok 


wał je ed estońskich kolejowców więzienia i 6.600 RM kary pienię - 


|po cenie od 0.80 do 1.50 RM. Wod-|iwej; Kalnisza — na dwa lats 


ciężkiego więzienia 1 7.000 RM. 
kary pieniężnej; Eglistisa—na dwa 
iata ciężkiego więzienia i 4.000 
RM bary pieniężnej, oraz Miezi- 
sa — ma jeden rok więzienia j 
2.060 EM. kary pieniężnej. Rów- 
nież ostatnio wymienionych pięciu 
oskarżonych pozbawione praw o0- 
bywatelskich odpowiednio do kar 
pezbawienia wolności, oraz zarzą- 
Gzemrc konfiskatę ich majątku. 
W uzasadnieniu wyroku Prze- 
wodniczący Sądu podkreślił, że 
towary, którymi zasądzeni pro- 
wadziłi swoje ciemne interesy, - 
chociaż nie mależały do  rzęda 
niezbędnych dc życia, tem niem- 
niej brak icb był cAaczuwany. 
W czasie, kiedy najlepsze siły na- 
rodu oddzją swe zycie ną froncie 
— ci ludzie wzbogacali się na 
biedzie narodu. Żaden sąd nie 
mógłby dziś wziąć na siebie odpo- 
wiedziainości za lagodne trakto- 
wanie tege rodzaju przestępców 
wobec społeczeństwa. Okazalo się. 
że mic innege nie pozostaje, jak 
dać przykład innego  postępowa- 
nia, ponieważ dotychczasowa ła- 
godność wyrcków była rozumiana 
jako słabość sądu. Równie srogo 
karany będzie w przyszłość 
każdy, bez względu va osobę. kto 
ważyć się będzie wytkroczyć prze- 
ciw społeczeństwu przez uprawia- 
mię handlu potajemneze (W. 237) 


p 


ZE SPORTU 


Maistas (Kowno) — Baldu fabr. (Wilno) 2:2 (1:2)! 


W niedzielę dnia 22-go sierpnia 
mistrzowska drużyna wileńskiego 
Zw. Zawod. rozegrała mecz w Ko- 
wnie z Maistasem. Zwycięzca te- 
go meczu miał jechać na iinałowy 
mecz do Rygi. 

Mecz zakończył się po bardzce 
brutalnej grze Kowna remisem 
2:2 (1:2). W drużynie kowieńskiej 
grali przeważnie  ceprezentanci, 
brak było Geleżiunasa i Skalski2- 
go. Drużyna wileńska grała b. do- 
brze i zasłużyła, na zwycięstwo. 
Drużyna Bałdu fbr. wystapiła w 
następującym składzie: Parkitny 


Paszkiewicz, Dobroówolskis, Sier- 
giejew, Andrulis I, Urban, Tu- 
5 ` 

. 


Wehrmachtkino il Yoan , <3 


„Kogo bogowie kochają” 


Godz. 14.36, 17, 19 15. 


„CASINO“ REA 47 Ta 6—77 
Sersacyiny proces asilia 


A“ noe, 
Weite 


„Bal pare" 
Gedz 14.30. 16.59, 15.'3 
MUZA” zzz, 
„Agiczyjni misia być tacy 
„AUSZRA” (7,5) 
AI rm na st cii 3 
GRAŻYNA" w N.-Wile:ce. 
„Jestem Sebastian Tott“ 


'MŁYNARZE 


UWAGA! UWAGA! 


kamienie młyńskie 
dowolnych wielkości 
wykonuje i nalewa 


świeżą mieszanką 


a 36, tel. 12-37 


K tel. 652 


c4, tei. 18-75 


masz I, Cefeldas, Saunoris I, Stun 
dis i Tomaszewicz. 

Pierwszą bramkę zdobyli kow- 
nianie, jednak dobrze grający w 
tym dniu atak Bałdu for. wyrów- 
nuje po strzałach — Saunorisa I 
i Cenfeldasa. 

W drugiej połowie kilka kontu- 
zyj graczy wileńskich, co raz ost- 
rzejsza gra Maislasu, i mecz koń: 
czy się wynikiem  remisowym 
W drużynie wileńskiej 
się niezawodny Urban 
ataku. 

Powtórzenie meczu odbędzie się 
w najbliższvm czasie w Wilnie. 

3 (K)! 


wyróżnił 
i piątka 


m eea CYRK w Wilniel. 


rozbił swoje namiety 
przy ub Pylimo (Zawalnej) na 
Rynku drzewnym 


PROGRAM 
powiększony i uzapełpiony 
nowemi numerami,rafirak- 

cjami i Komedią! } 
Produkwia się swemi no isami Chiń 
czycy, Łotysze. Esteńczycy i miejs- 

cowi artyści. 

Przedstawien'a codziennie e godzi- 
nie 17 i 19, w św eta.e godzinie 
14,38, 16,45 i 19 

Bilety sprzedaje sie tylke 
zyrku ad godziny 14-tej 
od godz. 12-tej. 


4 e LJ a 
Wózki dziecinne 
reperuję, maluje, daję nowe 

* kólka i inne części. 
Kupie stare wÓZK!, ceratę. 
celuloid, wąż gumowy i Inne 

materiały 


Pracownia wózków dziecinnych 


Trocka 16—17. 
O T 


UWAGA! PORADY BEZPŁATNIE. 
Na wszelkie swędzące schorzenia 
skórue, swierzżb (krosta), piegi, 
-odlica i t. p. maśŚcie ' płyny 
lecznicze etrzymać możest lśga- 
nytoja (d. Miłos'ierna) Nr 6 m 8 
róg Wakszty w godzinach ed 10—14 
i ed 16—19. W r e l>ieleę 8d 10—13. 
Fel. med. rlerski. 


w kase 
w święta 


Bałtyka — Kajlis 
W piatek o godz. 17.30 w ogro- 
ie po-Bernardyńskim dojdzie do 
skuiku dawno oczekiwane towa- 
rzyskie rewanżowe spotkanie w 
kaszykówce pomiędzy drużynami 
„Bałtyką* a „Kajlisem”.  Przypo- 
minamy, że w turnieju o mistrzo- 
stwo Zw. Zawod. zwyciężyła dru- 
żyna „Bałtyki* w stosunku 19:17 
zajmujac pierwsze miejsce. 

«Drużyny wystapią w następują- 
cych składach: ..Bałtyka* — Waj- 
szwiłła,  Kosielczykas,  Litwinas 
Heningas, Saunoris II, Gryczius i 
Auksztolis, 

„Kajlis* — Maliszewski, Woj- 
ciechowicz, Markowski Minerwin 
Lalka, Barszczewski, Łiminowicz 
Subel i Gerlėé 6 Waldemar. 


TEATR 


ALI-BABA 


„ Wielka 66. 
Dziś łyko jeden seans o g. 19 


aie wielkie  woka'no- 
taneczne widowisko pełne efek- 
tów barwnych f świetln; ch 
pod tyt. 


„Pod dojizałą pomarańdzą 


Z udziałem całego zespolu. 


Państwowa Aata SZKIANA 
„KALVARIJA* 


poszukuje majstrów hutników, 
bankarzy oraz niekwalifikowa- 
nych robotników 

kobiet i mężczyzn 
Wynagrodzenie akordowe. Warunki 
pracy de re. Przy fabryce est sto 
łówka dla robotników. Spec'aliści są 
zwalnia i od wszelkich prac orzy- 
musowych. Zwracać się do b ura: 

ul. Turgaus (Targowa) Nr 3. 
EPOZEREEEAZRC = O NAW, 
KTO by wiedział SPACERÓWKĘ w| 
'o miejscu pobytu dobrym stanie, | 


p. Steckiego Ale- zamienię na opał., 
ksandra z Kielm, 1Tariaus ir Gireno' 


ść 
tkd 


prosiłbym 0  łas- (Żwirki 1 Wigury) | 
kawe podanie jego 49 m. 7. 
adresu do Adm. — - 
„Gońca pod Nr. UBRANIE męskie 
14860'*. į ciemno szare (wy- 
————- | miar średni) i je- 
KOZĘ rasową sionkę.. zamienię 
mleczna, zamie- na drzewo opało- 
nię na obuwie we. Jasinskio (Ja- 
lub ubranie z po- sińskiego 6—7, godz 
wodu wyjazdu. l 


|12—4 1 5% 


Basanavičiaus (W. 


Pohulanka) 53 m. 1. W CZASIE prze- 


_ GONIEC CODZIENNY | 


| ZGU 
AS 


CZWARTEK 
M B. Częstochowskiej 


26 


poza a Aschód słońca 4.12 


Zachód słońca 18.28 


W dniu dzisiejszym zaciemniamy 
okna od godz. 20.10 do 04.35. 


— KONCERT W PRZERWIE 
OBIADOWEJ W  „TAURASIE*. 
Oddział wił. Związku Zaw. „Wy- 
poczynek i radość życia* po dłuż- 
szej przerwie znowu wznowił in- 
prezy artystyczne w czasie przerw 
obiadowych dla pracowników. 


Grała orkiestra wil straży prze- 
ciwpożarowej pod batutą J. Si- 
niansa, wywołując entuzjazm | 
wśród słuchaczy-robotników.  (£) 


— POKAZY GASZENIA BOMR 
W FABRYKACH. W trzech wi- 
leńskich fabrykach „Kailis*, „Wel- 
fa“ i „Liedos* w dniu 19 b. m. od- 
były się pokazy gaszenia bomb 
zapałających. W części artvstycz- 
nej straż pożarna wykonała utwo- 
ry muzyczne, a grupa taneczna 
litewskie tańce ludowe i-=piosenki 

Œ) 
NIEWIASTY TEŻ BĘDĄ 


Nr 645 


|Wsedormości z dnia 


leńskiej Komendzie przeciwpoża” 
rowej już organizuje się Komen- 
da Ochotnicza. Do straży echotni- 
czej będą przyjmowane też i ko- 
biely. (Ł) 

— NALEŻY ZAOPATRZYĆ SIĘ 
W PIASEK. Pomimo kilkakrot- 
nych upomnień nie wszyscy mie 
szkańcy miasta Wilna zaopatrzyfł 
się w piasek, który należy umiesz- 
czać na klatkach schodowych, sie- 
niach i na strychu. 

Przypomina się tedy miseszkańs< 
com m. Wilna, a w szczególności 
administratorom i właścicielom 


W dniu 24 b. m. taki koncertj PRZYJMOWANE DO OCHOTN. | nieznacjonalizowanych domów, by 
Przy 


| odbył się w browarze „Tauras“. | STRAŻY OGNIOWEJ. 


BIONO Laik.: 
sm. Liudijimas pani 
Nr. 21884184 wyda- niem, 


INTELIGENTNA 
z wykształce- 
znająca ję- 


iny  10.VII. 1942 r. zyk niemiecki i li- 
przez V. M. S-bi na tewski poszukuje 
nazwisko  Butkie- pracy w. sklepie 
vič Juzi, orvez ksią lub w przedsie- 
żęgzkę pracy z Ar- biorstwie. Łaskawie 
beitsamtu na fto oferty do Adm. 
samo nazwisko, i»Goniec“ pod „H. 
unieważnia sie. ;P.* 


ZGUBIONY pasas, INTELIGENTNA 


Nr. 030403, wyda- panienka umiejąca 
ny przez gminę szyć, cerować i ra 
FEjszyszki na na- perować przyjmie 
zwisko Dzenkaws- pracę jako krawco 
kas Juozas, unie- wa domowa lub 
ważnia się. jdo pomocy w gn- 

+ - -—— |snodarstwie w so- 
ZGUBIONY Švie- lidnym domu. Łas- 


timšalio Iudijimas 
na nazwiska Bur- 
dzińska Stanisława 
zam. Ukmerges 
19—10, unieważnia 
się. 


oferty kic- 
do Adm. 
pod „Pra 


kawe 

„,rować 
„Gońca“ 
ca“. 


MŁODA, uczciwa 
————--——= | panienka ze sred- 
ZYLAKRI usuwam | nim wykształce- 
od 7 rano do 2 p. P, „niem przyjmie ła- 
od 3 p. p. du 7 p. D. j kakolwiek pracę * 
Godimino (d. Mic- na wsi. Umie ład- 
wiewicza) 39—4. lnie szyć. Zgłosze- 
> ‘nig do Adm. „Goń 
UCZACYCII SIĘ ceat nod .Natych- 
przyjmę "na stan-; miast wyjadę". 
cje. Troskliwa 0-/ i 
nieka, UŻubio 30 meza” 
Lokale 


m. 7, od gcedz. ke 
+ o a 
|DLA solidnego pa- 
na lub pant wyda- 
je się pokój z me-, 
błami 1 osobnym 
wejściem.  (Zwie- 
rzyniec), Pusy 
2. 


< Jas AAEE T 
MAŁŻEŃSTWO 
bezdzietne poszu- 
kuje mieszkania: 


| upan i Sprota | 


KUPTĘ „pantofle 
damskie sportowe 
względnie półspor- 
towe Nr. 38, 1.5 m. 
zielonego materia- 
u wełnianego, to- 
Tebkę damską port 
felowa modna. Bar 
dzo pilne. Skopu 
(Skopówka) 6—11. 


E |Ma WR |. 
KUPIĘ łóżeczko 
dziecinne z mate- 
racem na siatce, 
może znajdować 
się w N. Wilejce. 
Zgłoszenia do 


dwóch z kuchma 
i elektrycznością. 
Zgłoszenia do Adm 
„Gońca'* pod Nr. 
4765. 


POSZUKUJĘ po- 


pokoju ewentualnie, 


Wi- 


MIUI, 
i Sat „8; 


| z Bańkewskich 


Kazimiera 


Elarpińsk 
Opstrzena Św. Sakranentami, 
zmarłą w dniu £4 sierun'a h.m. 
w majątku Wiel ie Zacharysz ki 
w wieku Jat 75 
Nabożeństwo Żałobne oraz złe- 
żenie zwłok w grobach rodzi- 
nnych odbędzie się w *ieskic 
Zacharyszkac w dniu ?6 sierp 
mia b.r. o godzinie 9-ej rano. 
O tej bolesnej s race zaw ada- 
mizeją po rążeni w smutku 
Córki, Syn, Synowe, 
Z'ęć i Wnuki 


LIITE LIE. i 
RTOÓRA zupełnie | Dr Med. 
samctna i nieza-|* JANINA 
leżna pani w śred-| proTROWICZ- 
nim wieku życzy JURCZENKO 
nawiąząć kontakt] Choroby skórne 
w celu towarzys- weneryczne 
kim, również z niej kobleca. 
zależnym 1 przy- przyjmuje od 17 
stojnym biondy- | 18 p p Jogallo: Ą 
em. to, proszę (Jaglęllońska) 16- £ 
ardzo o skiero- - > 
wanie łaskawej nr 
oferty z adresem PIWECKŁ 
do Adm. „Gońca“ ALEKSANDER 
pod  „Jesłeń “się Choroby 
zbliża. wewnętrzne 
Pilies (Zamkowa 
12 —- 6 


|Lekarze 


1 14—18. 

Br Med. MM || 
JADWIGA Dr Med WIKTOR 
ANFOROWICZ PIESKGW 
Choroby skórne, Cheranv nerwow 
weneryczne. ko- m wewnętrzne 
hieca Pilies Vosto (Portewa) 


(zamkowa) 3—8 


Ordynuie od 9—1? 


m 2. Ordynuje «c | 


pamiętali o tym. (ŁY) 


i 


atrzony Św. Sakram'nta- 
„zmrł w wieku lt 80 


Eksportacia zwfk z ?o 


konstanty Sfonciow 


obywatel ziemski 


Lp 


If r banku do k-Ścioła W szyst 


kich Sweet ch nast»v' dnia | 
26 b. m. o go z. 930, po 
czym nastąpi wy rowadze: I 
nie zatok na cmentarz Ros- | 
f sa. O tym smutnym obrząd- | 
ku powiadamiają Krewnych 
|i Znajomych poęgrążeni w$ 
ólu i 
Zona. Córki, Synowie $ 


i Rodzina. 


JAR TRZEC AK 


inżyn er - Techno'a9, b. Dy- K 
rektor insty utu Nout Han- y 
dłowc-Gospodarczych i wy- W 
tładowca Pzñsiwowej *zko- | 
ty Techn czae: w tilnie 
Ñ zgnął śmiercą tagi zną dnin 
SE 19 sierona b. Tr w maj Pola- 
- ny, sow Św rskejo i 
Nabo ersiwo Ż:łubne i zło- | 
żenie zwłok do probów r dzin- § 
nych w Kobyłniku odbyło się| 
dnia 25 b. m. 
Nabożerswo Ż»lbne za 
s okói Jego tuszy odtcdz e się 
dn. 27 b. m o godz nie 9 rano E 
w Koścele Św. Katarzyny. g 
O czem zawiaiamiaja Krew- 4 


R 2 zin j 'ępuj i Przyacół ı Zna « mych, | 
A. mm syłania przez pocz- s „ |koju z niekrępuja- 1a - 14 1 16 — 15 jg nych. Przy a -na « mych, 
Robotnicy l cieśle KAMIZELKĘ Sza- tę z Kowna do Momina taone cym wejściem, bez PIZAROS wod goar —— | pogrążer wgłębok m żalu i | 
ZAKŁAD KAMIENIARSKI J rą zgubioną w dniu Wilna zginęły kwi-; 05 "aa Łóżecz- mebli, lub częścio- | 1< 1 - Dr uj smutku 
i murarze 23 b. m. niosąc U- ty na sprzedaż ™ ;* POG w wo umeblowanego Dr Mea. K. SOKOŁOWSKI Żona. yò siostry, | 
branie do pralni| „Malstasowi* ży” ko". w śródmieściu lub KAZIMIERZ Cheroby skórne l a Syb wi 3 g: 
9 H id Dół ze Zwierzyńca, ut.j wego inwentarza KUPIĘ opony ro- w pobliżu, przy BIELIŃSKI | weneryczne Przyj Erata» a zina. 
pilnie potrze ni 0 ro Gedimino. (Mickie |od Nr. 166451 — REROWE balony polskiej rodzinie. | Chereby skórne 1| muje od g 8 do 1 y 
© wicza), Lentpiu- | 166500. Kwity unie 26X2. Geležinkelio Oferty 30 Admin. | weneryezne  Żvgl-| jod g 56 do 7 wiecz 
Wil ia vių (Tartaki) do ważnia się. Znalaz kolejowa) 1—15. „Gońca pod „PA SRR WER Vilniaus AŻ 
— a pl. Łukiskiego. | cę uprasza się o 3 eujący". į tewska ra. Nr 80 m 
s , 3 istas“ z tp A 
WILNO, Rossaerste. w Znalazcę ora Ot maki tg. '-KUPIĘ foki Nowe | NATYCRMIAST 113 — 16 1 14 18 Gabinet JAN ŻUKSWSKI 
(ulica Rossa) g Akordy, dobra ołaca i reklamowanie. Sod eem: Oloa een hiba legoneki į zamie ię 2 pokoje pę CUNBAWICZ Kentgertwski A , czyć 
4 R i - ZAMIENIĘ nsopałl b9 też elegonetijz kuchnią z wy- > é DE. MED Mistrz Cechu Krzwizckiego 
5 a Zgłoszenia: Sodų (Sadowa) 21, m. 5, Vytautienes (Jas, ZAM ENIE Ia opał zimowy płaszcz |z KUCHNIA liche STEFAN M IGIELS EA . 
Cen znacznie ZiiżONne i na © m, X. P kk ara dia pant średnieko iej i Choroby nerwowe | piles (Zamkawa opatrzony Św. Sak:amentami 
ia ° między 17 —19. n Nr. 6. Dariaus ir (ist Zsłosze- | Skieli1 na takież l wewnętrzna i ; 
LAUBZEGĘ noż- į Gireno (Żwirki masło Redakcji Samo. w innymi gy Takusa (Św Nr ema zmarł w dniu ` 5go b. m. w 
ną. farby arty- ji Wigury) 28 m. 4.: "Gonca® pod „Soe, punkcie. „Zamia-| Jakuba) 1a — 2 | 94 godz 8 — 123 wieku lat 67. 
j i Andrzejewskiego p aBtYCZRĘ: zamienia A liany kupiec". ” nat => Przyjmuje od 15 | askesi ża. Wyprowa zenie zwłok z domu 
0 ogra le wieczne i „Lad serca“, ` Piaseckiego „Kocka z 5 A | mace 3 apo es PEET POSZUKUJE lo] a CMM my Br. żało y przy uł. Welkiej 9, m.f 
: nek Wielkie! Niedźwiedzicy“, Wittl - Ki zak 3 wiaaczenie Z Dra- KUPIĘ wózek gile- kalu sklepowego w Dr. med. W. WOŁODZKO do kościoła św. na nrastąpi 
2] „; su : “u ge: ——— icy wydane przez boki dziecinny w iasta. 7OFIM Choraby skórna > m p 
na porcelanie na „Sól ziemi”, A Maurois „Byron“, | MĘSKIE - kalosze drukarnię „Aušra“. dobrym stanie. GE+ A da aw GODŁOWSKA weneryczne Przyj j du'a 25 b. m. o godz. 1 .50. W 
Zam EGA REEF AA -Tagore „owwona aj, Meas nowe Nr. 8. aa na nazwisko Wa) Ankštoji (Ciasna) donbas pod Spec chorób uszu, muje w g 8 — Uffjdriu 27-g0 b m. adbeczie się 
ier ii - i r. —12.*łasz Ryszard, unie 3 m. 10. RIAA "nosa ardła Przył E z PM 
skie? „Swoi i obcy , dzieła Fam. | nie ua ż Sklep". LE yt 115 — 18 Walistr BJ Msza św. za ssokój duszy o 
i 5 Zarasų (Saska Kę-, ważnia się. = 2 TE „ . $ Ś j y 
ZAKŁAD KAMIENIARSKI suna Lermontowa kuoi antykw-riat | ana", = ROEE brezent dlicoo>uRUJĘ jedi poż por” dalia Z AUE sodz. 8.30, ı oczym nastąpi po- 
2 | Sv Jono Ne 1 — ——-—— | ZGUBIONO dn. 21. że kawałki 1 mate. | o lub dwupoko. Dabrowskiego) 1-4. g mumm- grzeb na cmentarzu Rossa. O 
Witolda B | K N £ R Ą| NOWOCZESNĄ | VIIL 43 r. portfel, Zgłaszać sie do jowego mieszkania Dr Med d akuszerki tvm smęfrfy'm obrządku pawia- 
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